
MaEcfad 17*8(10 egzemplarzy.-

Rok III. Nr. 2 8 7 . Sosn ow ice , wtorek 4  grudnia 1928  roku. C ena numeru 10 groszy .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersr milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
z a  tektsem 25 gr. O głosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożei. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuKujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Nai-

I mnie) 1 zł.
Konto czekow e P. K. O. 

rszaw a 65.070

P renum eraia  wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
j Adres redakcji i adm inistra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- 

! fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocne) 1 drukarń 4-94.

' Konto czekowe P. K. O. 
W arszaw a 65.070

C rgen ćcrnckralyczny niezależny.
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W ydawoa: Halana M a n i a k a .  -  Rod. o d p , Wiktor K ateiorakL 1 1
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Obrady, k om is j i  b u d ż e to w e j .
Budżet min. robót publicznych.

! I ?Rząd kupi! „A e ro lo t1
i będzie nas woził w 15-stu aeroplanach.

W ARSZAW A, 1. 12. (wł.) Dziś 
k om is ja  budżetowa sejmu o b ra d o ­
w ała  pod  przew odnictw em  posła  
Byrki w obecności min. M oraczew- 
sk iego .

S p raw o zd aw ca  pos. C hądzyńsk i  
ośw iadczył na wstępie, że budżet 

1 przekroczony zos ta ł  o  51 miljonów 
zł. czyli o 55 proc.

M iędzy innemi na pom oc ofia­
rom  klęsk żywiołowych wydano 
zam ias t  200 tys. 7.690 tys. zł., na  
odbudow ę zam iast  9 mil. w ydano 
20 mil. Inne przekroczenia miały 
m iejsce w  dziale d ró g  i mostów. 
Pon iew aż wydatki te były potrzebne 

<5 pożyteczne, przeto m ów ca nie bę­
dzie przeciw nim przemawiał.

< N astępn ie  pos. C hądzyńsk i  o m a­

wia poszczególne pozycje i w skazu­
je, że wydatki zwyczajne tego mini- 
sterjum obliczono na 108 mi!., a 
nadzw yczajne na 57 milj. M ów ca 
uważa, że możliwe jest zwiększenie 
dochodów  i zmniejszenie w ydatków

Z  kolei przem awia pos. W o jn ic ­
ki i pos. Kornacki, który proponuje 
sze reg  poprawek, na ogó lną  sum ę 
12.224 tys. zł.

Min. M oraczewski sprzeciwia s ię  
zmniejszenia etatów, twierdząc, że  
to odb iłoby  się  na robotach  i nie 
zg ad za  się na poprawki.

Następnie daje* wyjaśnienie nacz. 
wydziału w min skarbu  S ienkiewicz, 
poczem przerwano posiedzenie do 
godz. 4.50,

W ARSZAW A, 2. 12. Toczące
się  od d łuższego  czasu rokow ania  
m iędzy ministerjum komunikacji a 
b raćm i Wygarf, właścicielami linii 
lotniczej »Aerolot« w spraw ie  naby­
cia przez mtnisterjum ca łeg o  p rzed­
siębiorstwa w raz z aparatam i i u- 
rzą,dzeniami dob iegało  k esu.

O negdaj w godzinach  p rzedpo­
łudniow ych ministerjum zakupiło  
»Aerolot« wraz z 15 aeroplanam i i 
warsztatam i na sum ę 1.750.000 zł.

Ministerjum zam ierza  celem e k s ­

ploatacji linii lotniczej stworzyć sp e ­
cjalne przedsiębiorstwo, w którem 
uczestniczyć mają kapitały spo łecz­
ne w pierwszym rzędzie InstytucyJ 
komunalnych.

D odać należy, iż właściciele »A- 
erolotu« żądli początkow o 5.800.000 
z ł ,  efektwyna zaś  w artość  w ykupio­
n eg o  majątku w ynosi -według oce­
ny rzeczoznaw ców  zg ó rą  2 i pó ł  
miljona złotych, licząc ap a ra t  po 
7 i pó ł  tys iąca  dolarów.

S t r a s z n y  o b r a z  z n i s z c z e n i a  w  C h i l e .
Tysiące rannych i zabitych.

f  S A N T  JAGO D E  CHILE, 5. 12.- 
(wł.) W sobo tę  i w niedzielę daty  
s ię  znów odczuć wstrząsy, ale 
znacznie słabsze.

<’ Ze wszystkich m iast nadchodzą  
h iobow e wieści. W T alca  108 osób  
zabitych, 508 rannych; w T am p a  
200 zabitych, 500 rannych, w S an ta

C ru z  50 zabhych; w Teniente p o d ­
czas  wybuchu w C o p p er  C -ie  za b i­
tych 17 osób, ale pod gruzami leżą 
jeszcze dziesiątki. Dokładnej liczby 
ofiar jeszcze ustalić nie można. K o­
munikacja telefoniczna, telegraficzna 
i kolejowa z  dotkniętemi okolicami 
zo s ta ła  przywrócona.

Tragiczny f i n a l  zabawy 2-ch c S i f o p c ó w .
-" Śmiertelny c ios m ^./m  kamykiem.

KATOW ICE, 5. 12. O d  uderzenia Karol S zy m ała  w Mikołowie. Mimo- 
przez kolegę kamieniem w  g ło w ę wolnego zabójcę aresztowano, 
zg inął m łodociany  17 letni robotnik

„ C z a r n a  ś m i e r ć *6 w I k o p a i r s i a c l i  węgla
i Znów dwa nazwiska polaków na długiej liście ofiar.

BYTOM , 3. 12. — Na terenie 
n iem ieckiego G órnego  Ś lą sk a  zasy ­
panych zostafo  wczoraj dwu g ó r  
ników polaków  przez spada jące  
m asy  węgla. Na kopalni «Caste!l- 
engo»  zg inął gó rn ik  jerzy Kożuszek.

Sekta durniów w piefrkowskiem
09j C z c i c l e l e  świętego bata66 

Nic pilą, nie pa!ą, golą brody i w ą ś y .
PIO TRK O W , 5. 12. N a terenie 

gm iny B ogusław ice pow sta ła  w śród  
kolonistów niemieckich nowa sek ta  
religijna.

G łów nym  »inst;umcntem« ob rząd ­
ku religimego riowej sekty jest bat, 
k t : ry m  biczują się  do  krwi. O d b a ­
ła sekciarze nazywaią się batystami.

C elem  pozyskania  jak najwięk-L 
ezej ilości zwolenników sekta zo r-  ’ 
gan izow ała  specjalne biuro p ro p a ­
gandy. P o  wsiach rozes łano  licz­
nych dobrze płatnych agentów, któ­
rzy nam awiają chłopów do w stępo­
wania do sekty.

Batystom nie wolno pić wódki, 
palić papierosów, eni jeść w ieprzo­
winy. Nie uznają oni również n ie­
dzieli i św ięcą  soboty

Kategoryczne potępienie imperialistycznej polityki
Hindenburga i Groenera.

BERLIN, 5. 12. N a posiedzeniu 
ligi praw człowieka wygłosił  by ły  
pułkow nik  policji Schuetzingerr  cie­
kawy wykład, w którym o św iad ­
czył, że w szvstkie żywioły robot­
nicze i pacyfistyczne powinny d ą ­
żyć do  opanow an ia  Reichswehry, 
abv  s tała  się ona instrumentem po­
lityki proletariatu. M ówca jednak u- 
w aża, że Reichswehra pow inna n a ­
wet w rękach socjalis tycznych nie 
być większą, aniżeli przewiduie trak­
tat wersalski. F lo ta  niemiecka p o ­
winna być ogran iczona  do obrony  
wybrzeży. Nie potrzeba żadnych  
pancerników. •

G enera ł  Groener, który jest za- 
kapturzonym  imperialistą i mili 
tarystą  powinien być usunięty.

H indenburga wpływ polityczny 
należy zupełnie unicestwić. Partie 
robotnicze Niemiec Gążyć m uszą 
do stopn iow ego  zdobyw ania jednej 
pozycii po drugiej, aby  zdem okra­
tyzować w ojsko w Niemczech]

P rzyw ódca  Reichsbanneru poseł 
Seydew ifz w drugiem przemówieniu 
oświadczył, że Niemcy nie powinni 
mówić wógóle o  wojsku, rozbroić  
s ię  zupełnie i dać w ten sp o só b  bo­
dźca innym n arodom  do  utwierdze­
nia pokoju.

N atychm iastow ą pom oc tow arzyszy 
p racy  okazała  s  ę bezskuteczną. T a ­
ką sam ą »czarną śmierć« pon iós ł  
na kopalni »O brona«  górn ik  Robert 
Gawlita.

,V  L o S c a is t  w  N i e m c z e c h  s k o ń c z o n y .
BERLIN, 3. 12. (wł.) Trw ający  w dniu dzisiejszym zakończony. We 

od  kilttu tygodni lokaut w przemy- wszystkich  fabrykach zo s ta ła  już 
śle  metalowym w Niemczech został podjęta praca.

Dlaczego nie skazano adwokata Mażewskiego.
W ARSZAW A, 3. 12. S ą d  o k r ę ­

gow y wydał motywy wyroku, un ie ­
w inniającego adw. M ażew skiego z 
pod zarzutu łapownictwa na s t a n o ­
wisku radcy praw nego  banku gosp. 
krajowego.

W konkluzii s ąd  uznaje, że wina 
nie zosta ła  udow odn iona  należycie,

w obec czego  nie było  podstaw  'o 
sk azan ia  adw. Mażewskiego.

Motywy te będą przedmiotem 
rozw ażań  sąd u  apelacyjnego, gdyż  
jak  wiadom o, prokurator sądu  o k rę ­
go w eg o  zask arży ł  wyrok uniewin­
n iający i sp raw a  znajdzie się w s ą ­
dzie apelacyjnym.

Szczególn ie  charakterystyczny 
jest zakaz noszenia brody i wąsów. 
Agenci iłumaczą ten zakaz  bardzo 
oryginalnie:

— P o  śmierci w szyscy batyści 
s ta ją  się an iołam i, a an io ły  prze­
cież w ąsów ani bród nie noszą.

D e s z c z e  i ś n i e g i .
PIM przepowiada, że dziś będzie 

zachm urzenie zmienne, przeważnie 
duże z drobnemi opadam i w p o s ta ­
ci deszczu lub śniegu, zw łaszcza na 
południu i w schodzie kraiu. N ocą 
przymrozki, w ciągu dnia temp. p o ­
wyżej 0. S ła b e  wiatry p ó łn o cn o ­

-wschodnie i północne. /

Krwawa rąbanina siekierami
przy podziale majątkowym.

WARSZAWA, 3. 12. Czterech 
Kruczyków, w czem aż dwuch F ran ­
ciszków, jeden Wacrnw i jeden K a­
rol, przy podziale majątku, we wsi 
Ł ęk  Przedmiejski, gm iny ostro łę­
ckiej, posprzeczało  się, a nie m o ­
g ąc  uzgodnić swych pretensyj, wszy­
scy  chwycili za siekiery. P ow sta ła  
ogólna rąbanina, w wyniku której

W ładys ław  Kruczyk i jeden z Fran 
Ciszków odnieśli ciężkie obrażenia 
ciała. W ładysław  Kruczyk leży w 
s z p i t a l u  łom żyńskim , F ran- 
ciszira przewieziono do  Ostrołęki.

Drugi F ranc iszek  i Kruczyk sie­
dzą za kratą więzienia w O stro łęce , 
p rzekazani miejscowemu sędziem u 
śledczemu.

Posiedzenie kom. finansowego
ligi narodów. .'

G EN E W A , 3. 12, (wł.) Jutro o d ­
będzie się tu posiedzenie komitetu 
f inansow ego ligi narodów.

Siról Jerzy ma sią
LONDYN. 5. 12. (w ł )  W ydany  

dziś  biuletyn zaznacza  lekkie po­
lepszenie się zdrowia pacjenla .Tem - 

yperatura 99.8° Farenheiia.



ślr. 2

Zjazd kupiectwa
p o l s k i e g o .

WARSZAWA, 5.12. Odbywające 
się jednocześnie w W arszawie zjazdy 
delegatów kupiectwa polskiego i ży­
dowskiego dom agają się zgodnie: 
obniżenia podatku od obrotu do 
pół proc. od hurtu i artykułów pierw­
szej potrzeby; 1 proc. dla detalu 
1 proc., dla przedsiębiorstw kom iso­
wych oraz pośrednictwa handlowego; 
pobieranie tylko opłat za św iadec­
twa przemysłowe od drobnego han­
dlu; zniesienia ulg dla spółdzielni; 
pobierania podatku obrotowego ze 
źródła; obniżenia kosztów egzeku­
cyjnych o 2 proc., a kar za zwłokę 
do 1 proc.

Co do podatku majątkowego; 
wprowadzenia zmniejszonego podat- J ą  za swą patronkę, 
ku majątkowego tylko łącznie z  re- n je będziemy dalecy 
formą podatku obrotowego; szaco- - -
wanie majątku podlegającego podat­
kowi indywidualnie niezależnie od 
obrotów; podwyższony podatek od 
lokali nie powinien dotyczyć lokali 
handlowych, gdyż dodatek ten idzie 
na budowę mieszkań, a nie sklepów,

Nr. 287

ŚWIĘTO GÓRNIKÓW.
Całe niemal, a przynajmniej przed troskami dnia powszed- 

lwia część województwa kie- niego. Wszędy słychać śpiewy 
leckiego oddaje w dniu dzisiej- wesołe, wszędy rozlegają się 
szym hołd patronce górników dźwięki orkiestr, wygrywają- 
śwMej Barbarze. Na całym cych skoczne melodje. A choć

objęte amnestją.

Przemówienie p. Porębskiego.

bowiem obszarze województwa 
naszego rozlegają się uderze­
nia kilofów i wybuchy dyna­
mitu, wyrywającego z łona 
matki-ziemi węgiel, rudy, do­
lomit, wapień, marmury.

A jeżeli zważymy, że wraz 
z górnikami oddają cześć św. 
Barbarze i hutnicy, uważając

wówczas 
od praw­

dy, jeżeli powiemy, że więcej 
niż połowa ludności wojewódz­
twa słać będzie w dniu dzisiej­
szym modły do tej Świętej, 
którą najniebezpieczniejsze za- 

. . wody obrały sobie za swą
^ f r „ ' ° s^0d0,kOWePOWm"Vt,yC szczególną opiekunkę.

A opieka tej Pani jest ko­
nieczna w przemyśle górniczym, 
gdzie mało jest cenione życie 
ludzkie, zwłaszcza przez baro­
nów węglowych. Niema dnia 
prawie, by w tej lub owej ko­
palni nie było śmiertelnego wy­
padku. A od czasu do czasu 
zdarzają się znów katastrofy, 
w których traci życie odrazu 
kilka lub kilkanaście osób. 
Hutnictwo mniej może ofiar 
pociąga, ale i tu niebezpieczeń­
stwo stale zagraża zdrowiu i 
życiu robotnika.

C óż więc dziwnego, że ci 
ludzie zwracają często swe 
oczy ku niebu, stamtąd wycze­
kując pomocy i opieki w cięż­
kiej walce o kęs czarnego 
chleba.

A święta Barbara pomocy 
i wystawiennictwa swego nie 
skąpi braci górniczej i hutni­
czej. Setki i tysiące legend i 
opowieści k*ąży wśród ludu 
roboczego o tern, jak to w 
ostatniej chwili, gdy już wszel­
ka nadzieja uratowania życia 
zawiodła, święta Barbara ota­
czała ginącego swą litościwą 
a możną prawicą, przywraca­
jąc ojca dzieciom, syna rodzi­
com.

uroczystość przypada w adwen­
cie, tu i tam słychać odgłosy  
dziarskich hołubców, wybija­
nych przez gorętszą młódź.

A dobrotliwa Patronka gór­
ników i hutników patrzy po­

błażliwie na te rozradowane 
w dzień Jej święta twarze i po­
wstrzymuje gniew kościoła na 
niewczesne wybryki, mówiąc 
słodko:

— Toż to moje dzieci ku 
mojej czci się bawią. Raz w 
roku, dziś. A jutro znów zejdą 
w podziemia i do pieców ogni­
stych, by śmierci w oczy  pa­
trzeć... O’-)

Charakterystyczne było przem ó­
wienie wiceprezesa rady zrzeszeń 
kupiectwa polskiego p. Porębskiego.

Zaczął on od 1 twierdzenia, ze 
^ustawodawstwo podatkowe jest cięż­
kim kamieniem u szyi i kajdanami 
na rękach« kupiectwa.

Kupiectwo widzi w urzędniku 
skarbowym sw ego wroga, wykony­
wa on bowiem czynności egzeku­
cyjne z całą bezwzględnością i w r. 
1926/7 przeprowadzono 820 tys. z a ­
jęć, a więc przypadało 1 i pó ł za­
jęcia na 1 płatnika podatków. Do-, 
chody państwa z odsetek od zale­
głości i kar za zwłokę rosną: w 
kwietniu- r. b. wynosiły one 2,5 
miij. zł., w maju i czerwcu po 5 
mjlj., w lipcu 5,8 milj., w  sierpniu 
4,8 milj., we wrześniu i październiku 
po 4,1 milj.

Potrzebne jest złagodzenie poli­
tyki egzekucyjnej, »nie m ożna bo­
wiem przyzwyczajać państw a do 
dochodów z tego źródła«, »nie chce­
my widzieć w urzędniku skarbowym  
kata« — woła mówca przy burzli­
wych oklaskach całej sali.

Przedstawiciele drobnego kupie­
ctwa pp, Mierzejewski i poseł Idzi­
kowski mówili o uspośledzeniu drob­
nych kupców pod względem podat­
kowym.

Drobny handel daje 90 proc. po­
datku obrotowego, a w łaśnie do 
droDnycli kupców urzędnicy skar­
bowi są  specjalnie uprzedzeni, więc 
tez drobny handel dążyć musi od 
»uniezależnienia świadczeń na rzecz 
skarbu od urzędnika skarbowego«, 
co da się osiągnąć przez zryczałto­
wanie podatku obrotowego; od a r­
tykułów spożywczych podatek ten 
należy wogóle znieść; skalą docho­
dowości poszczególnych branż u- 
stalania być winna co roku przez 
wolne związki gospodarcze i izby 
przemysłowo- handlowe.

PIESN GÓRNICZA.
Słońce nam świateł swych nie użycza,
Ni księżycowy promieni snop.
Prowadź nas, prowadź, lampko górnicza,
Pod węgla mroczny, kamienny strop!
Świat się blaskami stroi cudnemi,
Ale mu obcy kopalni próg 
I  tam na wnęti zach tej maiki ziemi 
Razem z górnikiem iesf tylko Bóg.

W ogromne/  rej ciszy 
Nas tylko Bóg słyszy  
C zy dzienna spiekota,
Czy ranne /śnią zorze,
Pod ziemią martwota 
Szczęść  Boże! S zczęść  Boże!

Tchórzem jest, kogą przestraszą czary,
Choć. Skarbnik zbiera obfity plon.
Nas broni postać świętej Barbary,
Która ochrania, gdy czyha zgon.
Dalej do pracy, braci górnicza,
Do ręki lampka, kr lot i łom 
I  niech jaśnieją męstwem oblicza 
W hukach podziemnych, strasznych ja k  grom.

Bo życie górnika
Jest w mrokach chodnika.
A z góry, ze świata,
Gdzie ludzkie trwa morze,
Życzenie dolata:
—  Szczęść  Boże! Szczęść  Boże!

Organizacja izby przemysł.-handlowej
w Sosnowcu.

Górnicy i hutnicy po sw o­
jemu cześć oddają swej Opie­
kunce. Rano modły w kościo­
łach i kaplicach, a przez dzień 
cały przy powtarzających się 
co chwila wybuchach dynami­
tu bawi się wesoła brać robo-

Prace nad organizacją izby prze­
mysłowo - handlowej posuwają się 
system atycznie naprzód. W ybory t. 
zw. kurjalne zostały przeprow adzo­
ne, obecnie pozostaje przeprowa­
dzenie wyborów członków izby z 
poszczególnych organizacyi. Poza- 
tem statut przewiduje jeszcze nom i­
nacje członków przez m inistra prze­
m ysłu i handlu oraz kooptację 
członków przez radę izby.

Wybory radców przez organiza­
cje oraz mianowanie przez ministra 
nastąpi w połowie b. m. Najpóźniej 
zaś 50 b. m. rada zbierze się na
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Gdzie kupić na święta
m ą k i  p s z e n n e j ,  c u k r y  S f .  p . ?

W chrześcijańskim sklepie

ALEKSANDRA G O L N I K A
Sosnowiec, Dekierta 5

cza, szukając zapornnienia przed pierwsze posiedzenie, na którem na- 
widmem niebezpieczeństw i stąpi uchwalenie budżetu. Już obec-

nie bowiem izba dysp mie kapita­
łem w sumie trzystu kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

Celem należytego przygotowania 
wstępnych prac izby a mianowicie: 
opracow anie budżetu, przygotowania 
lokalu oraz zorganizow anie uroczy­
stego otwarcia izby, została wyło­
niona t. zw. m ała izba. W skład  
małej izby wchodzi 5 przedstawi-

teiefon 11-35.

♦

♦

ciele przemysłu, 3 przedstawicieli 
górnictwa oraz 4 przedstawicieli 
handlu, w osobach pp.: Janickiego,
Gruszczyńskiego, Rzędowskiego i 
Kwiatka. M ała izba odbyła już 2 
posiedzenia, na których zostały o- 
mówione zadania, jakie będzie mia­
ła  do wykonania m ała izba.

W związku ze zbliżającym się ter­
minem ukonstytuowania się izby, iuż 
dziś pomiędzy sferami przem ysło­
wemu i handlowemi toczą się per­
traktacje, w sprawie obsadzenia sta­
nowiska przyszłego prezesa izby. 
Na stanow isko to wyznaczone są 
dwie kandydatury. Mlianowicie p. 
Likiernika z Radochy i p. Steinha- 
gena z Myszkowa. Kandydatura p. 
Steinhagena ma jednak więcej szans.

C o do stanow iska przyszłego 
dyrektora izby, to spraw a ta na- 
razie jeszcze nie jest aktualna. 
W prawdzie wpłynęło już cały szereg 
ofert, jednakże wybór kandydata zo­
stanie rozstrzygnięty praw dopodo­
bnie dopiero po ukonstytuowaniu się 
izby.

WITKOWSKIEJ
Sosnowiec, 3 m ap 5 = = = = = = = = = = =

wyprzedaje zabawki dziecinne w  w ielkim  wyborzeMa g w i a z d k ę  „____
męską, przybrania do sukien, w szelk ie jedwabie i baw ełny do szycia

po cenach zniżonych, oraz poleca galanterję damską
haftu.
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Panie radzą samowystarczaSiiolEią
Zebranie irJędzyorganizacyjne kobiet  w Dąbrowie.

W ubiegły piątek o godz. 7 wie- 
' czorem w sali »Ogn'.ska« odbyło 

się zebranie międzyorganizacyjnego 
komitetu samowystarczalności g o ­
spodarczej.

Na zebraniu było około 50-tu 
przedstawiciek różnych miejscowych 
organizacyj kobecych, które weszły 
w skład komitetu, a więc przedsta­
wicielki: ligi kobiet, N. O. K., kato­
lickiego związku polek, związku 
pracy obywatelskiej kobiet, katoli- 
ckiego towarzystwa polek i katoli­
ckiej ligi kobiet.

Zebranie miało na celu om ó­

wienie dalszej organizacji komitetu 
oraz urządzania odczytów na temat 
samowystarczalności.

Pierwszy odczyt zostanie wygło­
szony ,dn. 7 brr. w sali »Ogniska« 
w Dąbrowie przez prezesa ligi sa­
mowystarczalności gospodarczej p. 
Wacława Bieleckiego. Następny od­
czyt na ten sem temat wygłoszony 
będzie w Sosnowcu ws dn. 8 fem. w 
sali kina Zagłoby.

Następne zebranie komitetu na­
znaczone jest na środę o godz. 7 i 
pół wieczorem w lokalu banku u- 
działowego.

Czy w szkołach naszych biją?
Dowiadujemy sią o fem z listu ojea dziecka.

Jeden z oiców siedmioletniego 
chłopca wystosował do kierownika 
pewnej szkoły powszechnej w S o ­
snowcu list następujący:

»W dobie dzisiejszej świat peda­
gogiczny potępił stosowanie kar 
cielesnych w uczelniach, wiemy na­
wet, że w domach poprawy s toso­
wanie takich kar pedagogika potę­
pia, jako środek, odnoszący wręcz 
przeciwny skutek.

W roku bieżącym w szkole pod 
kierownictwem Sz. Pana zapanował 
kierunek doraźnego karcenia dzie­
ciarni przy pomocy linijki, tj. bicia 
po »łapach«.

W oddziale pierwszym uczy się 
dzieciarnia, nie mająca skończonych 
7 lat. Mój Jasio na Nowy Rok koń­
czy dopiero 7 lat, pomimo to kilka 
razy już otrzymał bolesne »łapy« 
za złe napisanie lub kleksa w ze­
szycie. Nie dawniej, jak wczoraj o- 
trzymał polecenie narysowania »taty, 
niosącego polana«(!) i, jak się do ­
wiedziałem od jego kolegów do­
stał »łapę« za zły rysunek.

W roku ubiegłym oddział ten 
prowadziła inna nauczycielka.

Dzieciarnia miała wielki dla niej 
szacunek i była bardzo posłuszną, 
pomimo, że nie stosowano kar cie­
lesnych. Dzisiaj dzieciarnia drży na

Aresztowanie 16 kolejarzy
w  d ^ r e l i c j i  r a d o m s k i e j .

Kradli, brali łapówki i budowali domy.
Stacja kolejowa w Dęblinie, jako 

nader ważny punkt węzłowy ruchu 
pasażerskiego, a zwłaszcza towaro­
wego stała się od pewnego czasu 
terenem licznych kradzieży różnych 
towarów z przesyłek koleiowych. 
Nieznani sprawcy, korzystając z 
dłuższego postoju wozów towaro­
wych w Dęblinie z racji przełado­
wania posyłek,

o tw ie r  li p a c zk i  z  to w a ra m i,
w y k ra d a l i  c z ę ść  z a w a r to ś c i

i składali je najspokojniej na daw­
ne miejsce. Personel kolejowy spi­
sywał protokuł, posyłka uszczuplo­
na przez złodziei wędrowała dalej 
do właściciela, a cała sprawa »do 
aktów». Gdy kradzieże te jednak 
przybierać zaczęty coraz groźniej­
sze rozrr ary, -^niepokojona tern dy­
rekcja 'coietj w Radomiu, zwróciła 
się do lu’-xji-V’/’go urzędu śledczego 
5 pomoc r me zawiodła się, a lbo­
wiem dochodzenia policyjne zakoń­
czone zostały nader pomyślnym wy­
nikiem.

Bliższe wniknięcie w sytuację na­
prowadziło odrazu na domysł, że
S praw cam i s ą  sa m i ro b o tn ic y  
i fu n k c jo n a r iu sz e  kolejow i w D ę­

blinie,
albowiem największa ilość kradzie­
ży popełniona została w t. zw. so r­
towni, t. j. magazynie, gdzie wyła­
dowane posyłki sortowano i unue-

P O D Z I Ę K G W  A N  1 E .
In ic ja to rom  i k o m ite to w i, k tó ry  za ją ł się o b ch o d em  uczczen ia  p a ­

m ięci —  w  10-tą ro czn icę  tra g ic z n ie  zm arłeg o  n a ju k o ch ań szeg o  b ra ta

m ojego  S T E F A N A  R E  N I K  A  
o ra z  w szystk im , k tó rz y  w zięli u d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie  i p o ch o d z ie  n a  
cm en ta rz  sk ład am  se rd eczn e  p o d z ię k o w a n ie

S I O S T R A .  
mEMMm&BBmaaamBBBBMamsawBmmB

wspomnienie szkoły i swej »pani« i 
o wiele gorsze są  postępy, co mógł­
bym udowodnić zeszytami z roku 
ubiegłego.

Wobec powyższego, oraz ze 
względu na to, że dzieciak mój po­
wraca ze szkoły zdenerwowany i 
stracił apetyt, zmuszony jestem po­
zostawić go w domu do czasu za­
rządzenia pewnych zmiąn w syste­
mie wychowawczym.

Z poważaniem 
X. X.

Zamieszczając list powyższy 
stwierdzić musimy z żalem, że w 
niektórych szkołach powszechnych 
nie tylko w Sosnowcu, ale w całem 
województwie stosowany iest daw­
ny  »dobry« system nauczania przy 
pomocy łap, targania za uszy itp. 
środków pedegogicznych, potępio­
nych przez naukę i zabronionych 
przez władze szkolne.

Sądzimy, że p. p. inspektorzy 
szkolni zechcą wystąpić ostro prze­
ciw stosowaniu kar cielesnych w 
szkołach, a nauczycielom którzyby 
się nie chcieli wyzbyć tego środka 
pedagogicznego, wskazali inne zaję­
cia, gdzie kat może być bezkarnie i 
z powodzeniem używany.

szczano następnie do innych wago­
nów. Uderzała również ta okolicz­
ność, że sprawcy szli zawsze »na 
pewniaka«. kradnąc same towary 
praktyczne, jak manufakturę, skórę, 
obuwie, artykuły spożywcze i toa­
letowe, t. zn. mieli możność prze­
glądania listów przewozowych, gdzie 
jakość posyłki jest wyraźnie wy­
pisana.

Władze policyjne poddały bacz­
nej inwigilacji personel kolejowy w 
Dęblinie i niebawem zebrały tak 
nieomylny materiał dowodowy, że 
przystąpiły do bezpośrednie! likwi- 
dacii całej szajki. Na miejsce wy­
jechał osob'ście naczelnik urzędu 
śledczego, celem bezpośredmego kie­
rownictwa likwidacją, która rozpo­
częła s ę

o d  ró w n o c z e s n e j  rewizji
u kilku robotników koleiowych. Wy­
niki były zupełnie niedwuznaczne. 
W domu każdego znaleziono skóry, 
rozmaite materie w sztukach, nieno- 
szone jeszcze obuwie i kalosze, któ­
re, dziwna rzecz, nie pasowało do 
nóg domowników, moc mydeł i in­
nych przyborów toaletowych, całe 
głowy sera litewskiego i holender­
skiego, puste flaszki drogich win i 
koniaków, nowe zupełnie młotki, 
zawiasy, pilniki świdry i t. p. Na­
stąpiły aresztowania i tegoż dnia 
jeszcze zaleźli sie pod kluczem:

1) B u łh ak  R o m a n , m a g a z y ­

n ie r  i h e r s z t  b a n d y ,  2) P iskało  
B o k s f a w ,  3) jakubśk B o les ław , 
4) M cha lczyk  Jan, 5) P a ta i  jan , 
6) Kuty S te fa n .  7) K a lb rc z y k  
W ła d y s ław , 8) M arkowrski S z y ­
m on  i 9 ) E lu k  W acław .

Cała szajka pod przewodnic­
twem Bułhaka wykradała towary z 
przesyłek kolajowych, któremi soli­
darnie dzieliła się, część używając 
dla siebie, część zaś sprzedając ż y ­
dom dęblińskim. Później Bułhak 
spokojnie spisywał protokuł »uszko- 
dzenia«, towarzysze podpisywali się 
solidarnie jako świadkowie i p o ­
syłka ponownie opakowana jechała 
dalej. Jaki to był

in tra tny  in te res  
dowodzi fakt, że
w ię k s z o ś ć  s p ra w c ó w  ( ro b o tn ic y  
kolejowi, p o b ie r a ją c y  150  zł. m ie ­
s ięczn ie )  m a  w D ęblin ie  w ła sn e  
m u ro w a n e  d o m y , w sz y s tk ie  św ie ­

ż o  b u d o w a n e .

Nieszczęście jednak zawsze cho­
dzi w parze. W toku bowiem do­
chodzeń aresztowani »wsypali« in­
nych funkcjonariuszy koleiowych, a 
ciekawa policja przekonała się, że
kw itło  ró w n ie ż  n a  s tac ji  d ę b l iń ­

skiej p o w a ż n e  łap o w n ic tw o ,
z racji przyspieszania kupcom eks­
pedycji wagonów z towarami. P o ­
ciągnęło to za sobą przykre konse­
kwencje w postaci
a r e s z to w a n ia  d a ls z y c h  7  k o le ja ­
r z y ,  a  to: 1) M a lew sk iego  Witol­
d a ,  p o m o c n ik a  k a s je r a ,  2) Więc­
k a  W n c e n te g o ,  kance lis ty ,  3) 
D ę b s k ie g o  A n ton iego , kance l is ty ,  

•4) S z o s z k i  S ta n is ła w a ,  5) Mali­
n o w s k ie g o  J a n a , .  6) T y m o s z y n a  
Jana . u s ta w ia c z y  w a g o n ó w  i 7) 

P y t la  E d w a r d a ,  kance l is ty .
W ten sposób

u n iesz k o d l iw io n o  dw ie  n ie b e z ­
p ie c z n e  sza jk i

i całą paczkę
w liczbie 16 o s ó b  o d s ta w iły  w ła ­
d z e  s ą d o w e  w c z o ra j  d o  w ięz ie ­

nia na  z a m k u  w Lublinie,
zabieratąc sie energicznie do stu­
diowania obfitego materjału dowo­
dowego dostarczonego przez po- 
licię.

TEATR MIEJSKI. Piątek 7 bm. o 8 »  w. 
WIELKI

WIECZÓR EKSPERYMENTALNY
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eksperymentator o wszechświatowej sławie 

w ykona

NA 0 G 0 L N E  Ż Ą D A N I E
szereg  nowych eksperym entów  
!!! PODZIW WZBUDZAJĄCYCH!!!

Osoby z pubSiczn. odbyw ają na 
Jawie podróże do INE3J9, JAP0- 

SO, NEW YORKU!

Doświadczenia indyjskiego fakiryz- 
mu, telepafji bez koniaku, p rzek łu ­
wania ciała bez bótu i u tra ty  krwi.
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K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Orudzień

Wtorek

Dziś: Barbgry 
Jutro: Saby 
Wschód słońca 7.28 
Zachód „ 3.35

RADIO.
K A T O W I C E .

Wtorek 4 — grudnia.
10.15 Transmisja nabożeństwa.
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego.
12.15 Koncert popularny.
15.45 Komunikaty polskiego zw. zrze­

szeń gosp. woj. śl.
16.— Muzyka z ptyt gramofonowych. 
16.5 5 Komunikat harcerski. 
t/,55 Odczyt pt. .Potęga słowa Boże 

g o “ .
18,— Koncert popołudniowy.
19.— Rozmaitości.
19.50 Odczyt pi. „Przez okno życia".
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

warszawskiego,
20.00 „Bery i bojki śląskie".
20 30 Koncert kameralny.
22.— Transmisia Komunikatu lotniczo- 

meteor, i PAP z ■warszawy.
22.50 Transmisia muzyki taneczne! r 

„Aslorji".

O góln a .

Święto górników.
Tradycyjnym zwyczajem odbę­

dzie się  dziś w Dąbrowie uroczysre 
św ięto patronki górników córki po­
ganina Dioskorusa św. Barbary.

Św ięto to obchodzone iest przez 
górników z wyjątkową uroczystością.

Już w wigilję «BarDurki» we 
wszystkich kopalniach rozlegają sję 
ustawiczne wybuchy oznajmiając, że 
uroczystość s ię  rozpoczęła.

N Rano w dzień święta na kopalni, 
pod ziemią zostaje odprawiona 
przed ołtarzem, wykutym w węglu, 
uroczyste nabożeństwo.

Po nabożeństwie o godz. 10 ra­
no uszeregowani górnicy na czele 
z orkiestrami i strażą ogniową u- 
dają się ne drugie nabożeństwo do 
miejscowego kościoła parafialnego, 
skąd rozchodzą się Ą resztę dnia 
spędzają w gronie rodzinv i ko­
legów, zabawiając się opowiadaniem 
różnych legend, związanych z ży­
ciem górników.

W święto to każdy górniic otrzy­
muje pewną kwotę t. zw. »Bnrbur- 
kę», którą obraca przeważnie na ko­
leżeńską libacje, albowiem isnneie 
wśród górników przesąd, że k ażd y  
z n ch w dniu tym musi być we­
soły i zadowolony.

©gyęhofa uleczalna*
Fenom enalny wynalazek EUFONJA zade­
monstrowany specjalistom. Sarni się w y­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na żądanie w ysyła bez­
płatnie EUFONJA, Liszki koło Krakowa.

(o) P o d a te k  o d  filmów. Dnia
27 listopada nadesłany zoslał przez 
ministerium suraw wewnętrznych, o- 
kólnik do wszystkich wojewodów, 
regulujący podatek gminny od tu­
mów, ponadto okólnik ten ustana­
wia tryb cenzurowania filmów.

Podatki więc przedstawiają się 
następująco: od filmów naukowych 
pobierany ma być przez związki 
komunalne podatek w wysokości 
10 proc. od ceny biletów.

Od filmów o wysokiej wari ości 
artystycznej i treści społeczno wy­
chowawcze! 50 proc.

Od filmów historycznych 50 proc. 
od wszelkich innych 60 proc.

Oczywiście podatek rozumie się 
od cen brutto.

Okólnik ten kładzie kres dotych-
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dyktaturze podatkowej niesforny k®<gut skrzeczał pod ubraniem.
Zdradzona złodziejka posiedzi roczek.

czasowej 
gmin.

Z prawdziwem uznaniem kon­
statujemy fakt, że w dziedzinie firnu 
tak bardzo dotychczas upośledzonej, 
następuje długo oczekiwana sanacja 
stosunków.

(o) Jednolity typ  m ąki żytniej 
t»r»owiązywać będzie  w całej P o l- 
» re . W najbliższych dniach ukaże 
»i< rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych o ustaleniu obowią­
zującego jednolitego dla całego 
państwa typu mąki żytniej.

Rozporządzenie to rozwiązuje 
sprawę normalizacji przemiału żyta.

Obecnie ustalony będzie typ m ą­
ki żytniej na podstawie 70 proc. 
wyciągu z przeciętnego ziarna o 
wadze np. 70 klg. w hektolitrze i 
typ ten będzie obowiązujący dla 
młvnarzy. Wszystkie młyny będą 
musiały podciągać swoje wymiały 
mąki pod kolor typu obowiązujące­
go, a wyciągną przytem od 68 do 
74 proc. mąki, zależnie od jakości 
ziarna i urządzenia technicznego 
młynów. ________

Z Kielc.
(k) P ięk n y  czyn . — Sejmik 

stopnicki, w celu upamiętnienia 10 le- 
cia niepodległości Polski, w dniu 
7 listopada br. na ogólnem zebraniu 
postanowił jednogłośnie wybudować 
w Busku sierocieniec im. marsz. J. I Piłsudskiego.

| Rady gminne rozumiejące do- 
1 nlosłość filantropijnej instytucji po­
stanow iły  przyjść z pomocą i asy- 
/gnowały ze swoich budżetów po 3 
'Jys*. złotych. Przewodnicząca ko- 
Uyiltetu budowy p. Ada Plenkiewi- 
f“«zowa z prywatnych składek i in- 
LWrch tego rodzaju imprez zdołała 
(*ebrać kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Na wiosnę ma się rozpocząć bu- 
' wę gmachu obliczonego na 100 
Merof. Urzymanie jednak sierocien- 
ca będzie pochłaniało rocznie zna­

leźne  sumy, przechodzące siły pła­
tnicze miejscowej ludności, trzeba 

(inleć nadzieję, że w tym wypadku 
Mda wojewódzka odpowiednio za ­
reaguje.

Poza kolonją dla dzieci gruźli­
czych im. dr. Brudzińskiego, która 
powstała i jest wzorowo prowadzo­
na dzięki niezmordowenej pełnej 
poświęcenia pracy dr. Starkiewicza, 
a nadzwyczajnej ofiarności naszego 
społeczeństwa, będzie sierocieniec w 
Busku drugą placówką opieki nad 
dzieckiem, przypuszczać trzeba do­
brze prowadzoną, mając taki pier­
wowzór.

Posterunkowy Wincenty Godo- 
wski z podkomisariatu na Pogoni, 
patrolując 20 lutego br. ulicę Gro­
chową, usłyszał nagle przytłumione 
skrzeczenie koguta, wydobywające 
się z pod ubrania pewnej kobiety, 
przechodzącej obok niego. Zacie­
kawiony posterunkowy, przyjrzawszy 
się owej kobiecie dokładniej i po­
znawszy w niej notoryczną złodziej­
kę Marię Skibińską ( M a ł o b ą -  
d z k a  126), poprosił ją do komisa- 
rjaru. Tu wydobyto z pod ubrania 
Skibińskiej wspaniały okaz czar­
nego koguta, skradzionego u Wła­
dysławy Łyskowej (Daleka 14). Ko­

gut powędrował do prawej wła­
ścicielki, a Skibińska na rok do 
więzienia na mocy wyroku sądu 
okręgowego.

Częstochowska złodziejka 31-let- 
nia Józefa Kostańska kilkakrotnie 
karana za kradzieże, wystąpiła w 
dniu 9 sierpnia br. w Koziegłowach, 
gdzie podczas targu wyciągnęła 
gospodarzowi Janowi Sroce z kie­
szeni pugilares, zawierający 5 zł. 
Złodziejkę przytrzymano na gorą­
cym uczynku, a wczoraj sąd okrę­
gowy skazał ją na rok więzienia.

(k) O d p raw ą  naczeln ików . Dn- 
2 bm. w Kielcach w lokalu miej­
scowej straży ogniowej odbyła się 
odprawa naczelników reionów i sę­
dziów, przyjmujących udział w tego 
rocznych zawodach strażackich. Na 
odprawie tej został wygłoszony re­
ferat przez inspektora województwa 
śląskiego p. Pachelskiego na temat 
roli oficera w straży.

Rozpatrywano także wnioski, 
zmierzające do uzupełnienia tymcza­
sowego regulaminu zawodów.

W zjeździe brało udział około 
60 osób. Narady z przerwą obiado­
wą trwały od godz. 9 r. do 6 w.

W międzyczasie drużyna straży 
pożarnej z Wolicy (koło Chęcin) 
wykonała ćwiczenia pokazowe, któ­
re zjednały sobie ogólne uznanie.

Oprócz tego, wskutek pisma ko­
mitetu powiatowego P. W. i W. F., 
oprócz pisma zarządu okręgowego 
związku straży ogniowych, na nie­
dzielnej zbiórce została utworzona 
drużyna przysposobienia wojskowe­
go, w skład której wchodzi narazie 
26 strażaków.

Komendanta owej drużyny wy­
znaczy powiatowy komitet P. W. i 
W. F., prawdopodobnie jednego z 
oficerów rezerwy, pracujących w 
straży.

(k) F arm aceu c i ra d z ą  n ad  p o ­
lepszen iem  sw ego  bytu . W środę 
dn. 5 b. m. odbędzie się w lokalu 
kol. Ząbka zebranie kieleckiego od­
działu związku zawodowego farma­
ceutów pracowników.

Głównym tematem obrad będzie 
sprawa polepszenia bytu członków 
związku.

(k) Z e zw iązku  oficerów  re ­
zerw y . Związek oficerów rezerwy w 
Kielcach nadal rozwija bardzo inten­

sywną działalność. Dziś t. j. we 
wtorek dnia 4 bm. odbędzie się wy­
kład mjra Droba z dziedziny arty­
lerii. Wykład odbędzie się o godz. 
19 m. 30 w szkole im. Staszica 
przy ui. Sienkiewicza 7.

(k) T eg o ro c zn y  karnaw ał. Te­
goroczny karnawał w wojewódz- 
kiem mieście zapowiada się bardzo 
ciekawie i wesoło. Dnia 5 stycznia 
urządzają bal urzędnicy państwowi 
i komunalni, dnia 12 oficerowie re­
zerwy, zaś dnia 1 lutego — haller­
czycy.

Naturalnie,tonie wszystko. Praw ­
dopodobnie każda organizacja, po­
stara się uprzyjemnić swym człon­
kom mizerne i szare nasze życie.

(k) Kto w inien? W sprawie 
wykolejenia się parowozu na stacji 
kol. Sitkówka, dochodzenie usta­
liło, że wykolejenie nastąpiło wsku­
tek źle nastawionej zwrotnicy, t. j. 
zwrotniczy Moskal Bolesław przez 
nieuwagę swoją i wskutek nagro­
madzonego śniegu — niedosunął 
do szyny iglicy zwrotnicy, wskutek 
czego cały parowóz spadł z szyn.

(k) P o ż a ry . Dnia 2 bm. wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem we wsi Brzostków, gm. Pa­
włów, pow. stopnickiego, wybuchł 
pożar, który strawił zagrody Jana 
Gawła i Józefa Chudzickiego. S tra­
ty wynoszą około 7500 zł.

Dnia .28 b. m. z przyczyn do­
tychczas nie wyjaśnionych, w za­
budowaniach Łojka Dominika, we 
wsi Brzezie, powiatu opatowskiego 
wybuchł pożar, który zniszczył do ­
szczętnie stodołę, z narzędziami go- 
spodarskiemi, ogólnej w a r t o ś c i  
7240 zł.

(k) K radzież . Dnia 2 bm. za

pomocą dobranego klucza skra­
dziono z mieszkania Zyngermana 
Eljasza w Kielcach przy ul. Hipo­
tecznej jedną pierzynę, 3 poduszki 
i różńe drobiazgi ogólnej wartości 
700 zł. _________

Z Sosnowca.
Odbudowa kaplicy 

na Pogoni.
W ub. sobotę odbyło się zebra­

nie sprawozdawcze komitetu odbu­
dowy kaplicy, która od kilkudzie­
sięciu już lat stoi na Pogoni przy 
ul. Czeladzkiej. Stan jej zarówno 
wewnętrzny, jak i zewnętrzny wiele 
pozostawiał do życzetra. Miejscowi 
obywatele, nie chcąc, by kaplica ru­
nęła, w dniu 5 czerwca br. zwołali 
zebranie i wybrali specjalny kamUet, 
którego zadaniem było odrestauro­
wanie kaplicy.

Kaplicę postanowiono odrestau­
rować z dobrowolnych datków miej­
scowej ludności. Trudna to była 
sprawa. To też komitet zwrócił się 
do zarządu fabryki Fitznera i Gam- 
pera, oraz do fabryki Hulczyńskie- 
go i Woźniaka z  prośbą o pomoc. 
Zarządy wspomnianych fabryk u- 
dzieliły komitetowi wydatnej pom o­
cy pieniężnej i w postaci materiałów 
budowlanych.

Kaplica w dniu 17 listopada br. 
została całkowicie odrestaurowana. 
Na intencję tę została odprawiona 
msza św. w kościele parafjalaym w 
Pogoni; okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił ks. prałat Pędzich. 
Zebrani potwierdzili sprawozdanie z 
odbudowy kaplicy, oraz podzięko­
wali komitetowi odbudowy za jego 
trudy i starania; postanowiono także 
podziękować p. Niewiarowskiemu z 
fabryki Fitznera i Gampera, p. Ja- 
guczańskiemu z fabryki Hulczyń- 
skiego i p. Andrzejowi Wożniakowi 
za ich wydatną pomoc.

(s) Nowe ceny m ięsa. Wczo­
raj w magistracie o godz. 1 min. 15 
odbyło się posiedzenie* komisji cen­
nikowej, która ustaliła następujące 
ceny za 1 kilogram: słonina 3.40, 
schab 3.15, mięso wieprzowe 2.70. 
Ceny te ooowiązują na terenie ca­
łego powiatu będzińskiego od dnia 
dzisiejszego.

(s) Poleg li legjoniści i p. o. w,
W związku z dekoracją medalem 
»Polska swemu obrońcy«, komitet 
zjazau p. o. w. i legionistów Zagłę­
bia dobrowskiego, prosi o podanie
rl n (U Pnrflrn i/ł

Kto namordował ?
—  I poddajesz się  pani tem u, g d y  

jedno słow o  m ogłoby...
—  W ątp ię, czy s ło w o  z u st m o­

ich m iałoby już teraz jakiekolw iek  
znaczenie.

M im ow oli przed ^'-zyma stanął 
mi F oob s, śledzący Dieuac?kę z po  
za okien  p rzeciw leg łego  comu.

—  Jeśli istotn ie ty le  przem aw ia  
przeciw ko m nie poszlak, to  p. G ry- 
pr nie zech ce n aw et słuchać m oich  
w yjaśnień

— P . G ryce .'pragnąłby bardzo  
w iedzieć, jakim sp osob em  ten  klucz  
dosta ł się do rąk pani.

M ilczała.
— O bow iązk iem  pani d op om óc  

do w ykrycia  praw dy, ch oćb y  to  na­
wet m iało narazić o sob ę, którą pani 
-.szczędzić pragniesz.

P ow sta ła  z tw arzą rozognioną.
—  N ie pow iem  nigdy, jakim sp o ­

sobem  klucz ten  przeszedł w  moje 
posiadanie. N ie, nigdy!... P an ie  R a­
ymond, choćby miały w yniknąć naj- 
smutn ejsze dla m nie następstw a; 
ch oćb y w szyscy , których kocham , 
błagali m nie na kolanach, abym  się  
w ytłóm aczyła, to  jednak m ilczeć b ę­
dę.

—  A  w ię c  odm aw iasz pani w sze l­
kich objaśnień.

N ie  daw ała od p ow ied zi.
—  M iss L eavenw ortch  —  ciągną­

łem  dalej —  p ostanow iłaś pani o ca ­
lić k ogoś z narażeniem  sieb ie samej. 
B ardzo to  szlachetne, lecz przyjacie­
le  pani, n ie m ogą  przyjąć ofiary  
takiej.

P o d n iosła  dum nie g łow ę.
—  P an ie R aym onal —  zaw ołała.
—  Jeśli .pani sam a sieb ie  rato­

w ać nie chcesz —  rzekłem  głosem  
stanow czym  —  to  działać będziem y  
bez jej w spółudziału . Jesteś pani 
przybraną córką przyjaciela p. V ee-  
iey, d la tego  jednego usiłow ałbym  
w szelk iem i sposobam i rozproszyć  
ciążące nad nią podejrzenia; lecz po  
scen ie, jakiej byłem  św iadkiem  przed  
chw ilą, po d ow od zie , n iew inności i 
w strętu  do zbrodni, jaki mi pani 
złożyłaś, byłbym  n iegod n y miana 
człow ieka, gd yoym  nie w ziął sob ie  
za zadanie w ykazać św iatu  całem u  
tw oją n iew inność i uczynię to  —  
w b rew  w łasnej twej w oli.

O d p ow ied zią  było z n o # u  m ilcze­
nie głuche,

—  C o pan zam ierzasz uczynić?  
— spytała  w reszcie.

—  C hcę w ykryć p raw d ziw ego  
w inow ajcę i  w  ręce  spraw ied liw ości 
g o  oddać.

—  W ątpię, czy  się  to  panu uda  
— rzekła, patrząc na m nie błagalnie.

—  W ątp isz  pani: czy  w  to, źe  
g o  odna ?, czy  tćż  że g o  spraw ie­
dliw ości wydam ?

—  W ątp ię—  rzekła z w idocznym  
w ysiłk iem  —  aby w ykryto  k ied yk ol­
w iek, kto zbrodni tej s ię  dopuścił.

—  W  każdym  razie k toś w ie  o  
w szystk iem  —  rzekłem , ch cąc ją w y ­
badać.

—  Kto taki?
—  H anna O dnajdźm y tę  d ziew ­

czynę, a dow iem y się  nazw iska m or­
dercy.

— S ą  to  p rzyp u szczen ia  ty łk o  —  
odparła.

W idziałem  jednak, że  m yśl ta  
w ydaje jej się dobrą.

—  Kuzynka pani w y zn a czy ła  na­
grodę za odnalezien ie  tej d z iew czy­
ny, poszukują jej też  energiczn ie. 
Za tydzień  najdalej zostan ie  w y ­
krytą.

—  H anna n ie m oże mi w  niczem  
dopom ódz.

—  C zy jest to  w  czyjejbądź 
m ocy?

O d w róciła  g łow ę.
—  M iss L eaven w orth —nalegałem  

—  nie m asz pani brata, któryby ci 
służył radą, ani m atki, któraby m o ­
gła  tobą kierow ać. B łagam  cię, p a­
ni, w braku najbliższych, zechciej 
w e m nie u fność sw ą  p o ło ż y ć , z e ­
chciej u czyn ić  mi w yznanie.

—  Jakie w yzn an ie?

—  C zy w zię łaś pani isto tn ie  z 
biurka jaki pap ier ?

M ilczała. W p atrzon a przed  sie ­
b ie , w ażyła  jakby s łó w  sw ych  d o ­
n iosłość. W reszcie  rzekła:

—  T o co  panu pow iem , b ędzie  
najzupełniej poufnem . O tóż  tak, 
w zięłam  papier z  biurka.

—  N ie będę panią pytał o  za­
w artość  tej kartki...

R zuciła mi b łagalne spojrzenie.
—  ...Lecz zechciej mi pani przy­

najmniej odpow iedzieć: czy  papier  
ten  został zn iszczony?

Spojrzała mi p ro sto  w  oczy,
—  Tak, zniszczyłam  g o  —  o d ­

parła.
Na tw arzy mojej odm alow ał się  

sm utek.
—  M iss L eavenw orth  —  rzekłem  

p o  chw ili —  w ydam  się  pani m óże  
natrętnym , lecz prześw iadczen ie o  
grożącem  ci n iebezp ieczeństw ie sk ła­
nia mnie do zadania ci pytań, które  
w  każdej innej ok o liczn ości b y ły o y  
ubliżające. P rzed  chw ilą przyznałaś  
mi się pani do tego , co  pragnąłem  
usiln ie w iedzieć; czy nie zech cesz  
objaśnić mnie, coś słysza ła  ow ej n o­
cy, siedząc w  sw oim  pokoju, w  chw ili 
gd y  p. H arwel w ch od ził na g ó rę  : 
gd y  zam ykano drzw i od  bibljoteki?  
U czyniłaś pani d o  teg o  w zm iankę  
pod czas śled ztw a.

c. d. n.
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RADA ZARZĄDZAJĄCA
Spółki Akcyjnej „Tram waje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc.”

w Sosnow cu
na mocy § 19 statutu zaprasza pp. akcjonarjuszów na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów,
które ma się odbyć w Sosnowcu w dniu 28 grudnia 1928 roku o grodz. 12 
w lokalu Spółki Akcyjnej „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskiem,

ulica Jasna Nr. 2, III p.
Porządek obrad obejmuje:

1. Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego.
2. Zatwierdzenie przerachowanego bilansu brutto na dzień 1 lipca 1928 r. sto­

sownie do rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 
1928 roku, ustalenie podziału nadwyżki z przerachowania i w związku z po- 
wyższem uchwalenie odpowiednich zmian statutu.

3. Wolne wnioski.
Prawo głosu mają ci akcjonarjusze, którzy złożą swoje akcje, świadectwa 

tymczasowe lub kwity depozytowe albo zastawnicze, wystawione przez krajowe 
instytucje kredytowe, działające na mocy statutów, zatwierdzonych przez Rząd, 
przynajmniej na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem Radzie Zarządzającej Spółki 
w biurze Spółki w Sosnowcu, ulica Jasna JV° 2, lub w biurze Spółki Akcyjnej 
„Siła i Światło” w Warszawie, ul. Marszałkowska 94. Dowody te muszą pozo­
stać w przechowaniu aż do ukończenia obrad Walnego Zaromadzenia. Na kwitach 
depozytowych podane być muszą numery alccyj, oraz imię, nazwisko i adres wła­
ściciela. Stosownie do § 32 Statutu, zgromadzenie powyższe będzie prawomocne, 
o ile przybędą na nie akcjonarjusze lub ich pełnomocnicy, reprezentujący conaj- 
mniej '/a kapitału akcyjnego.

■ M B — ■ ■ ■ —

w Sosnowcu) nazwisk poległych i 
zmarłych uczestników wojny, za­
mieszkałych w Zagłębiu. Do nazwi­
ska  należy dołączyć opis odbytej 
służby w legionach i p. o. w. z wy­
mienieniem dnia i miejsca zgonu.

(s) O f ia rn o ść  wychowańców  
ie m in a r ju m .  K o ł o  samopomocy 
uczniów seminarium męskiego w 
Dąbrowie, złożyło na budowę siero­
cińca w Ząbkowicach zł. 100.

(s) Przywłaszczenie krowy.
Ciesielewski Wincenty, ul. 3-go ma­
ja, przywłaszczył sobie krowę Ro­
żen a Izraela Załmy, Targowa 14. 
Krowa według orzeczenia właści­
ciela przedstawia wartość 800 zł.

(s) Potrącony przez pociąg.
W ub. sobolę szedł obok toru kole­
jowego koło huty Milowice robot­
nik kolejowy Józef Lebioda. Nad­
chodzący pociąg towarowy, prowa­
dzony przez maszynistę p. A. Broc- 
kiego, potrącił Lebiodę, który upadł 
na  ziemię, tłucząc sobie l e k k o  
głowę.

s) Z n a lez ien ie  d z iecka . O-
neg'daj wieczorem w korytarzu do­
mu nr.. 22 przy ul. 3 go maja znale­
ziono dziecko płci żeńskiej, liczące 
około 2 miesięcy. Dziecko zostało 
przewiezione do przytułku w P e ­
kinie, a odszukaniem matki zajęła 
się policja.

(s) N ieszczęś liw y  w y p a d e k .  
Onegdaj w nocy uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi na stacji S osno­
wiec - Radomski spinacz, SI i woń 
Kazimierz, zam. na Radosze w d o ­
mach kolejowych.

(s) S fa łs z o w a n ie  weksii. Łę­
czycki Szymon, Sienkiewicza 1, za ­
meldował w komisariacie, że Stroj- 
3ich Aizyk, zam. w Czeladzi, Elek­
tryczna 8, sfałszował weksle z iego 
podpisem na 2.0(H) zł.

(s) K r a d z i e ż  k ie sz o n k o w a .
Onegdaj Janowi Koceli, Kilińskiego 
7, skradziono z kieszeni *00 zł.

(s) K ra z ie ż  częśc i  s a m o c h o  
d o w ych . Z garażu adwokata Hett 
mana przy ul. Czyste] skradziono 
części samochodowe, wartości 1500 
złotych.

Z Będzina.
(b) D o o k o ła  w y b o ró w . W u- 

bległą niedzielę odbył się wiec przed­
wyborczy zjednoczonego kupieciwa 
m. Będzina, (lista nr. 17), na któ­
rym uchwalono rezolucję, aby zwró­
cić się do czołowych kandydatów 
listy wyborczej nr. 21 (iokalorzy m. 
Będzina), listy nr. 19 (poaie emunej 
Jzrael) i listy nr. 18 (żydowskiego 
zjednoczenia re.igijnego narodowe­
go). aby zechcieli wycofać swe listy 
ze względu na ich małe szanse 
przy wyborach. Zatwierdzenie list 
wyborczych przez główną komisję 
wyborczą nastąpi jutro.

(b) Z iem niak i  dla b e z ro b o t ­
nych . Wydział opieki społecznej 
magistratu w związku z nadchodzą- 
cemi świętami rozpoczął bezpłatnie 
wydawać ziemniaki dla bezrobotnych 
pobierających zasiłek i biednym 
zarejestrowanym w magistracie.

Bezrobotni kawalerowie otrzy- 
mutą po 50 kg., żonaci z małą ro­
dziną 100 kg. i żonaci, obarczeni 
większą rodziną 150 kg. Większą i- 
lość ziemniaków ponad wyznaczoną 
bezrobotni mogą kupić po cenie 
kosztu magistratu.

(b) K onfe renc ja  ro ln a .  Jutro w
starostwie pod przewodnictwem s ta ­
rosty J. Byxy, odbędzie się konfe­
rencja w sprawach rolnych.

W koferencji wezmą udział ad- 
wlustratorzy dóbr z Gołonoga, Do- 
b'eszowic i Gzichowa oraz przed- 
? ta v i ciele sejmiku będzińskiego p. 
Wolf i Wyiążek.

(b) W sp o m n ien ia  l is to p ad o w e  
w P .W . Będzin . Staraniem miej­
scowego oddziału przysposobienia 
wojskowego ubiegłej niedzieli o 
godz. 18 w lokalu szkoły powszech­
nej, ul. Małachowskiego 42 został

wygłoszony odczyt o powstaniu li- 
stopadowem dla członków i gości.

Pamięć bohaterskiej młodzieży 
powstańczej zebrani uczcili przyrze­
czeniem ugruntowania, tak krwawo 
zdobytej niepodległości Polski, przez 
gotowość i pracę dla organizacji 
przysposobienia wojskowego oraz 
przyrzeczeniem szerzenia poczucia 
godności narodowej 5 wiary w siły 
własne. Odczyt wygłosił ob. No- 
wara.

(b) Z  o d p r a w y  n a c ze ln ik ó w  
s t r a ż y .  W ubiegłą niedzielę w sfli 
magistratu, pod przewodnictwem 
prezesa Hermana, odbyła się odpra­
wa naczelników i zaslępców związ­
ku straży ogniowych okręgu bę­
dzińskiego.

Obecnych na odprawie było 61 
reprezentantów straży fabrycznych, 
miejskich i wiejskich naszego p o ­
wiatu.

Referat na temat walki gazowej 
wygłosił por. Bentkowski. W wol­
nych wnioskach uchwalono urzą­
dzić z początkiem przyszłego roku 
kursy dla naczelników i prezesów 
straży, dla omówienia spraw organi 
zacyjnych i administracyjnych.

(b) T e a t r  K a ro la  A d w en tow i­
c z a  pod kierunkiem artystycznym 
Józefa Leśniewskiego odegra jutro, 
tj. we środę w teatrze »Nowości« 
wesołą komedję Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego p.t. »Dziękuję za służbę« 
O komedii tej tyle pisała prasa 
warszawska, że każdy inteligentny 
człowiek wie już choćby ze słysze­
nia, że na tę komedję naprawdę iść 
warto.

(b) N ow e  h a le  t a rg o w e .  Hale 
targowe przy ulicy Modrzejewskiej, 
budowane kosztem magistratu, są 
już na ukończeniu tak, że najdalei 
w styczniu przyszłego roku zostaną 
oddane do użytku publiczności. 
Część sklepów magistrat już wyna­
jął,.W nowowybudowanych halach 
mieścić się będzie wydział gospo­
darczy magisiratu.

(b) K ra d z ie ż e .  M. Myscermano- 
wej, Kołłątaja 48, skradziono po 
duszćę, wartości 40 zł.

Bilczewskiej, Małachowskiego 14, 
skradziono w sklepie ręczną toreb­
kę, w której było 41 zł.

Poświęcenie lokalu 
związku strzeleckiego

w  Grodźcu.
Zgodnie z zapowiedzią odbyła 

się w Grodźcu uroczystość poświę­
cenia lokalu związku strzeleckiego 
w dniu 26 listopada.

Pochód oddziałów Strzelca przy­
byłych z bliższych i dalszych oko­
lic w liczbie 150, oraz licznie ze­
branej publiczności wyruszył z przed 
lokalu na czele z  orkiestrą 23 p.a p. 
do kościoła. Ks. kapelan prałat Ra­

czyński o d p r a w i ł  nabożeństwo, 
a ks. Rosso wygłosił kazanie.

Na uroczystość przybyli: w imie­
niu starosty inspektor Z w i r s k i ,  
w imieniu 23 p. a. p. major Kurow­
ski, przedstawiciel policji komisarz 
Grabowski, ppor. Bendkowski w i- 
mieniu kadry instuktorskiej, o r a z  
władze obwodu.

Po nabożeństwie ks. kapelan d o ­
konał poświęcenia lokalu, poczem 
goście i władze obwodu złożyli 
swe podpisy w księdze pamiątkowej 
oddziału ozdobionej z wierzchu 
orłem strzeleckim i wewnątrz umiesz­
czoną treścią aklu poświęcenia lo­
kalu.

Do zebranych strzelców przemó­
wił prezes obwodu dr. Rajs zazna­
czając ważność trzymania mocno 
sztandaru strzeleckiego, ku chwale, 
potędze i obronie Rzeczypospolite), 
oraz wzniósł okrzyk trzykrolnie 
powtórzony p r z e z  zebranych na 
cześć Rzeczypospo.itej, prezydenta i 
najukochańszego wodza marszałka 
Piłsudskiego. Z kolei przemówił 
dr. Marczyński od związku legio­
nistów, następnie ob. ob. Górecki 1 
Szenk.

Kończąc uroczystość pochód ru­
szył do płyty Nieznanego Żołnie 
rza. Tu strzelcy złożyli wieniec przy 
dźwiękach hymnu narodowego.

Defiladę oddziałów Strzelca przyj­
mowali pp. irtsp. Zwirski, maior Ku­
rowski i w ładze obwodu. Defilada 
wykazała tężyznę i sprawność o d ­
działów strzeleckich.

Zarząd oddziału wyraża serdccz 
ne podziękowanie wszystkim ucze­
stnikom uroczystości

2 C zeladzi.
(c) P o d  a d re s e m  iow. „ S a  

lu r a “ . Na Nowej - Kolonji iow. 
»Saturn« daje się odczuwać wielce 
brak światła w ustępach, wskutek 
czego mieszkańcy są narażeni na 
wiele nieprzyjemności. D zi.w nym  
jest fakt, iż w ubikecjsch należących 
do urzędników światło jest już od- 
dawna. Pokrzywdzeni r o  b o t n  i c y  
zwracają się za naszem pośred­
nictwem do zarządu tow. *Saturn« 
z zapytaniem, k i e d y  zainstaluje 
światło w ich ubikacjach?

i

(c) „Niebieski p ta s z e k "  w p o ­
t rz a s k u .  Przed trzema miesiącami 
w Czeladzi dokonano śmiałej kra­
dzieży u Rechnica, właściciela za­
kładu fryzjerskiego w Rvnku. S k ra ­
dzione rzeczy przedstawiały wartość 
300 zł. Policja wdrożyła śledztwo i 
wkrótce ustaliła, że kradzieży doko­
nał Rokita Jan, bez stałego miejsca 
zamieszkania, co wyznał jego kole­
ga u którego znaleziono c z ę ś ć  
skradzionych rzeczy. Po długich 
poszukiwaniach policja wpadła na 
trop »niebieskiego ptaszka® i oneg­
daj schwytała go na Górnym Ś lą­
sku.

(c) Z a s ł a b ł a  n a  u licy . Wczo­
raj mieszkańcy ul. Nowo-Boguckiej

zauważyli leżącą pod płotem kobie­
tę nieznanego nazwiska, wijącą się 
w bólach porodowych. Z aw iado­
miona policja przewiozła chorą do 
szpitala. Zdołano usialić, że chorą 
jest Szymańska, bez stałego mieisca 
zamieszkania, zdradzająca objawy 
anormalności.

(c) A w a n iu ru ją c y  s ię  m ą ż  i 
ojciec. Łyczko Antoni, Grodziecna 
27, onegdaj powróci! do domu pi­
jany, wszczął dwamury z żoną i 
pobił dziecko w kolebce. Łyczko­
wa udała się o pomoc do policji, 
która zabrała awanturniczego męża 
i ojca do komlsarjaru, gdzie spędził 
całą noc, do zupełnego wytrzeźwie­
nia. Łyczko stanie przed sądem.

(c) Z a  a w a n tu ry  po  p i janem u
policja pociągnęła do odpowiedział-, 
ności Trze riskiego Mieczysławo 
Milowicka 50, i Warmusa Antonie­
go, Milowicka 6.

Z D ąbrow y.
(d) P r z e d s ta w ie n ie  a m a t o r ­

s k ie  d la  g ó rn ik ó w . W związku 
ze świętem górników, dziś w sali 
kina Kornela w Dąbrowie, zespół 
amatorski przy stowarzyszeniu ro­
botników chrześcjańskich o d e g r a  
sztukę p. t.: »Swięta Barbara«.

(d) K r a d z ie ż  g a rd e r o b y .  S ta ­
nisławowi Licheniowi w  Gołonogu 
skradziono męską garderohę. war­
tości 140 zł.

Z Zawierein .
(z) N o w y  w ic e p re z e s  r  ? d y 

miejskiej. Na ostalniem posiedzeniu 
konwentu senjorów zastanawiano 
się w dalszym ciągu nad wvhorem 
wiceprezesa rady miejskiej na m iel-  
sce p. Wojciechowskiego. Ostniecz- 
nie po długich deliberacjach klub 
Ch. D. przeforsował swego »najwy­
bitniejszego® członka, p. Kazimerza 
Gaika, przedsiębiorcę asenizacyjne­
go, forytowanego przez dyrektora 
T.A.Z., p. Szym ańskiego i ławnika 
Piotrowskiego.

Dla informacji dodajemy, że p. 
Gaik nie umie czytać i pisać.

(z) S tw o rz e n ie  fed e ra c j i  z w ią z ­
ku o b r o ń c ó w  O jc z y z n y .  Onegdaj 
odbyło się posiedzenia organiza­
cyjne federacji związku obrońców 
Óiczyzny. Do federacji przystąpili: 
związek oficerów rezerwy, związek 
inwalidów, związek legionistów, 
związek b. wojskowych

Do prezyd um weszli: p. starosta, 
Kowalski — prezes, p. Meyer — wi­
ceprezes, p. Sawicki — sekretarz, p, 
Szenkler — skarbnilc.

Uchwalono dokonać uroczyste 
dekoracje medalem za wojnę p o l s k ą  
z  tern, że zorganizowaniem zajmię 
się federacja związku obrońców Oj­
czyzny. Wszyscy zainteresowani w 
tej sprawie winni się zgłaszać do 
biura federacji: związek inwalidów, 
Nowofabr yczna 4.

Uroczystość dekorowania odbę­
dzie się w' dniu 21 stycznia 1929 r., 
jako w rocznicę powstania stycz­
niowego.

(z) Z a  z a s łu g i  na  p o lu  p o ż a r ­
nictwa. P. wojewoda upoważnił 
p. starostę Kowalskiego do udeko­
rowania prezesa okręgu związku 
straży pożarnych inż. M. Szym ano­
wskiego z Zawiercia srebrnym krzy­
żem zasługi. Uroczystość ta o d ­
będzie się w dniu 16 grudnia br 
Program . uroczystości podamy w 
dniach najbliższych.

W ażne dla kopało
Złożenia ostowe mufowe na for 

400 i soo do na b y c i a
Sosnowiec, Bracia Święciccy

ul. Leszno fłr. 6, te!. 3-05.

Prenumerujcie 
,.Expires Zagłębia*4



Nr 2? 7
ft fr . 6.

Zycie gospodarcze
0 5 p - U > A .

Warszawa. 512.
W arszawa fio ł. S.SS1/*
N o w v lo rk  k 90 
L o n d y n  V' °6  
Parvż M  6 
Prana 26.47%
Szwajcarm  i " 1 80 
H o landia *<68.23
Doi. W ar. nr obr PU**/* .
5% P oż. Rrrem. B o 1 r.J f 1)7 50— 108.75 1.03.25 
6% Poż. Konwersacv>na zl. '  'f  0(1 
4% Poż. Inwest. zt. 116.25— 116.00— 116.25 

Tcndencia: spoko i/a*

A K C J E .
Warszawa, 3.12.

B ank D ysko n tow y 154.50 
b a n k  P o ls k i 175,—
Bank spół. zarobk. 83.—
K iiew sk i 96.00 
S rie s s  215.—
Zpierz 21.—
S iła  i S w ia llo  I em. 115,00— 11 — II 109, 

108,—
C u k ie r 49.—
W ysoka  230.—
W ęgle' 105,00— 102.50

C egie lsk i 44.50 
L ilpop  .18.50 
M odrzeiow  34 25 
N o ro lin  zt 1 00
O strow ieck i serja A  101,-100.00—98.75
P oc isk  * td
Rudzki 43.00
S tarachow ice 4! 00
Z aw ierc ie  18.—
Haberousz 2-7^

le n d e n c ia . coko lw iek  s labsz t

GIEŁDA ZBOZOWA  

Poznań. 3.
Z y to  33.50—54.—
Psz • Ca - -43.55 
Ją«i-.OT*ień arw-miai. 33.80—34.50 
j ę - . j . r . i . iiifn«war. 35.00—37.00.

51..KI—52.50 
( >:r-t>> żytn ie 25.00—26.00 
O iręoy pszenne 96.50—27,50 
M ąka żytn ia 70°/o 47.25 
M ąka pszenna 65,% 81.00—65.—
O roch  W iktoria 65.00—70.00 
G roch  Fo lg ie ra  59.00—64.—
G roch  po lny 45.00—48.—
Z iem n iak i fabryczne 18% S.90—6.20 

Usposobienie słabsze

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 4% podaje się o 
publicznej wiadomości, że dnia 11 grudnia 1928 r._ o godz. 10 w Dąbrowie 
przy ul. Staszica Nr. 11 odbędzie się licyiacja w Il-gim  terminie ruchomo­
ści, składających sie z 2-ch koni od lat 6—8, wozu ciężarowego Nr. 6, 
2-ch klatek szybowych 1 300 sztuk desek dł. 5 mtr. oszacowanych na 
Z ł. 1 250.— należących do Łaszczycy Michała na pokrycie należności Po­
wiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. . . .  . n <a

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. " —10 rano, 
spis zaś tekowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzekutora 
przy Powiatowe! Kasie Chorych w Dąbrowie, ul. 3 go Maja Nr. 14

Dąbrowa, dnia 3 grudnia 1928 r.
EGZEKUTOR

Powiatowei Kasy Chorych w Sosnowca
O kręgu Dąbrowskiego

(—) A. W r ó b e i .

Ogłoszeni© o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1929 r. o p  rzymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, że dnia 11 grudnia 1928 r. o godz. 10 w Dąbro­
wie na cegielni przy kopalni »Stanisław<f odbędzie się licytacja w i szym 
terminie ruchomości, składających się z 2 ch kieratów do wyrobu cegły 
oszacowanvch na Z ł. *.000 należących do inż. ft. Łukowskiego na pokry­
cie należności Powiatowej Kasie Chorych w ftosnowcu

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 10 rano,
spi3 zaś takowych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego Egzekutora 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie, ul. 3 go Maja Nr. 14.

Dąbrowa, dnia 3 grudnia 1928 r.
EGZEKUTOR

Powiatowe! Kasy Chorych w Sosnowca
O kręgu D ąbrow skiego

(—) A. W r ó b e i .

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1^20 r. o przymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, że dnia 11 grudnia 1^28 r. o godz. 11 w oosnow- 
cu przy ui. Kołłątaja Nr. 17 odbędzie się licytacja w 1-szym terminie ru­
chomości, składających się z samochodu ó osobowego (jimuzinaĘ marki 
»Metahurgique« oszacowanych na Zł. 1600.— należących do p. Gustawa 
Nordmana dzierżawcy państwowego majątku »ftulików« na pokrycie na­
leżności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obeirzeć można w dniu licytacji od godz. U  ej rano spis 
zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora Powiato­
wej Kasy Cborvch w Sosnowcu, ui. Sadowa Nr. 6.

Sosnowiec, dnia 3 grudnia. 1928 r.
OKRĘGOWY EGZEKUTOR
Powiatowe) Kasy Chorych w Sosnowcu

(—) S t e f a n  Juda .

OGŁOSZENIE.
ES 3.011./28

K o m o rn ik  p rzy  Sądzie O kręgowym  w  Sosnowcu re w iru  Z aw icrck iego A. KosssK 
zam ieszkały w  Zaw ie rc ia  p rzy  ul. K lim ow sk ie j nr. I ł  ogłasza, że w dn iu  18 grudn ia 
1928 ro ku  od godziny 10 rano w  Ludw inow ie , gm iny N iegowa odbędzie się sprzedaż 
przez licy ta c ję  ruchouiośei należących do Jana S trączyńskiego, a m ianow ic ie : lo ko m o b ili 
parow ej ocenionych na 4.500 zł. L icy ta c ja  w drug im  te rm in ie  rozpocznie się od sumy 
niże j oszacowania.

D n ia  14 lis topada 1928 roku .
Komornik: A. K0S3EK.

|  Fabryka Serów Litewskich i Wędlin 2
" a . z a b ł o c h i, b a r a n o w ic ie  |

skład grzybów i miodu
poszukuje  so lidnego  zastępcy w p ro w a dzo n eg o  

w  b ra n ż y  ko io n ia in o -sp o żyw e zg i, z  s iedz ibą  

w  S osnow cu , D ą b row ie  G ó r. lub B ędzin ie  na 

re ion  Z a g łęb ia  D ą b ro w sk ie g o  i G ó rnego  ŚiasUa 

c  o o o 4 > o o o o o s o Q o a o Q o a s k i o s o 3 0 Q o :  © t s o a o o s a c l

MAGAZYN BŁAWATŃY t  ̂ |
L U D W IK  F IU ICELSTEIP I 1

Sosnowieo, Modrzejewska 17, tef. 2-73
otrzymał na sezon jesienno-zimowy w ielki wybór towarów w eł­

nianych, jedwabnych i bawełnianych, jakoteż dywany, 
firanki, kołdry, k o c e  oraz pokrycia meblowe.

S pec ja lny  d z ia ł T O W A R O W  M Ę S K IC H  znanych  
ze swej d o b ro c i fa b ry k i E m anue l T isch  — S ie lsko .

Dogodne warunki z a p ł a t y .  Dogodne warunki zapłaty.

lysiOD
pod gwarancją prawdziwy  

Cena obecnie zniżona
za 5 kg. zł. 18.50— 3 kg. 11.25

Najlepsze grzyby kresowe 
tylko w s k l e p i e

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec, 3-go Maja 21.

Najlepsi©
rumy, koniaki, likiery, wina lecz­
nicze, slotowe i owocowe, ś l i ­
wowice, starki, żytniówki i w ód­

ki monopolowe 
t y l k o

przy ulicy 3-go Kaja 21 
w Sosnowcu.

Gwarantowanej dobroci
K o n se rw y , m a ryn a ty , se ry , śle­
dz ie  k ró le w sk ie , w ęd liny , św ią ­
teczne p ie rn ik i, ka rm e lk i, czeko­

la d k i 
—  ty lk o  w  sklep ie  —

Koziołkowa i iędryczka
Sosnowiec, 3-go Maje 21.

S klep spożyw czo-ko lon ja lny  i ga la n te ry j­
ny w  dobrym  punkcie w  Dąbrow ie 

G órn icze j do  sprzedania. W iadom ość M. 
G runw ald, Sosnow iec, Kaliska 8.

P o s a d y  i p ra c e .

Potrzebne 2 dziewczęta pakow aczki. Z g ło ­
szenia w sklepie spożvw czvin „H a le  

R ozw oju" nr. 27, M ałachow skiego m iędzy 
6 a 7 wieczorem. __________

Zdo lna Krawcowa poszum i je 3Zvcia po 
domach. W iadom ość w „E xpresie  Z a ­

g łęb ia " w Dąbrow ie ______ _

Panienka inteligentna, energiczna, p o s ia ­
dająca 5 — 8 kla3 szko ły  średniei po­

trzebna do handlu. W iadom ość ks ięgarn ia  
,  P o lo n ia " ___ ___

Wolne miejsca
1928 roku .

K andydatów  do p o lic ji państwowej na 
w yiazd 55, rob o tn ików  w w ieku 16 — 18 
la t do różnych robó t do kopa ln i na w y­
jazd 10, wateow ników  w y k w a lifiko w a n ych  
w  m ie 'scu 10, nagrzewaczy żelaza a, ha- 
ka rzy  3, m aszynistek pończoszarek 2, na- 
d rukarz  na blachę i żelazo 1, służby d o ­
mowej kob ie t 10.

Kole jność kandydatów , k tórzy  będą 
k ie row ani do pracy: 1) pozbawieni do ­
raźnej akc ji pańsiwowej, 2) korzysta jący 
z doraźnej akc ji państwowej, 3) ko rzvs ia - 
jący  z zas iłków  ustawowych, 4) poszuku­
jący prac. Zgiaszaść się do urzędu pośred­
nictw a pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym  dn iu zakłady pracy zg ło ­
s iły  63 w o lnych  miejsc.

PUPP. sk ie row a ł do  pracy 18 osób.

L O K A L E .

Pokó j um eblowany, lub nie w śródm ieś­
c iu  Sędzina potrzebny zaraz Zgłosze­

nia  do kancetarji sędziego śledczego.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

N a uka  t w yc h o w a n ie .

Z g u b io n e  d o k u m e n ty , 

ożek Jan zgubił książkę Kasy C horych
' w y d a n ą  przez fabrykę cementu w G rodź-

tauysiaw  Jpzczyyieł zguoii książkę 
w ojskow ą, wydaną przez PKU, Sos- 

no w ;ec-
. - r . o M u .  \A /n e K  A nton i Zguuli KSiąZkę wo)SkowąChcesz otrzymać posadę?™ * w  wvdanq „rzez pku synowiec.i M u­

sisz
ukończyć kursy  lachowe, korespondencyj­
ne protesora Seku ow icza, W arszawa, Z ó - 
raw ia 42. Kursy wyuczają lis townie: b u ­
cha lterii. rachunkow ości kup ieckie j, ko ­
respondencji handlow ej, stenogra fii, nau­
k i handlu, prawa, ka iig ra fji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niem ieckiego, p isow ni, oraz 
g r a m a t y k i  po lskie j. Po ukoczeniu ś w ia ­
dectwo. Żądajc ie prospektów.

Kupię maszynę pończoszniczą ręczną. Z g ła  
szać s:ę M. G rankiew icz, W ieika 22, 

..Sosnowiec.

Okazja 1 u kg s tu lim y soionej spizeddje 
po 3 zł. ku. Dąbrowa, K o ion ja  Staszy- 

ca 14, Jakubowski.

KwiaieK A u g u u y n  zgu ni książkę basy 
C horvch wydaną w Sosnowcu.

Muszek U etrd jdeiienuler zguDti książkę 
w o jskow ą, wydaną przez P K J . S o s ­

nowiec, .

M ildner Zvgm unt zgubił książkę Kasy 
C horych  wydaną przez kop. „ la k ó o ".

R O Ż N E .

Pierwszorzędna pracow nia sukien, płasz­
czy, wedtug m odeli. Ceny u m ia rkow a­

ne. S osnowiec! Kołtątąią I I ,  N iw a«>w ska.

O -trzegdtn, że za wszelkie u iug l zacią­
gnięte przez córisę ino ią  Dom celę nie 

o d powiadam Błażej <*al»zv. Dąbrowa 
u oueuram a row er. Raducha 2, G tirza 

now sk i Ignacy.D
DruK. ..Expres Zaał«bla“  ftosnow iec, ul. Iw tlra ln a  f«l. 4  *4


